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K O L O K W IU M  N A  T EM A T  N EU T R A L N O ŚC I PO D C ZA S II  W O JN Y  Ś W IA T O W E J

W  dn iach  od 5 do 8 w rześn ia  1983 r. odbyło się w  (Szw ajcarii, k ra ju  m a jący m  
ren o m ę  tra d y c y jn ie  n eu tra ln eg o , k o lokw ium  n a  te m a t: L es E ta ts  n e u tre s  eu ro p éen s  
e t la  D eux ièm e G u erre  M ondiale. O rgan iza to ram i by ły  u n iw e rsy te ty  w  N eu ch â te l 
i w  B ern ie , uczestn iczy ło  w  n im  k ilk ad z ie s ią t osób, w iększość s tan o w ili S z w a jc a ­
rzy . Z h is to ry k ó w  po lsk ich  w  k o lokw ium  w zią ł u d z ia ł p ro f. C. M adajczyk , k tó ry  
p rzew odn iczy ł o b rad o m  w  d ru g im  d n iu  i k ilk a k ro tn ie  w łącza ł się do d y sk u s ji. 
R ozw ażano  zag ad n ien ia  ogólne zw iązane z n eu tra ln o śc ią  w o jen n ą  (R. B ie rzan ek , 
W o jn a  a p raw o  m iędzynarodow e), ja k  i po staw ę poszczególnych p ań s tw  n e u tra ln y c h  
czy m o ca rs tw  zaan g ażo w an y ch  w  w o jn ie  po obu s tro n ach . B yły to  p ie rw sze  sp o tk a ­
n ia  m iędzynarodow e n a  te n  tem a t, s tąd  p rzed staw ic ie le  poszczególnych k ra jó w  n e u ­
tra ln y c h  s ta ra li  się p rzed s taw ić  ich po lity k ę  w  ja k  n a jlep szy m  św ietle , ich  n e u t r a l ­
ność b y ła  p raw ie  bez skazy. T ym czasem  d y sk u s ja  p o k aza ła  in n ą  s tro n ę  m ed a lu . 
B ardzo  tru d n o  by ło  zachow ać n eu tra ln o ść  p rzy  w y w ie ran y m  n ac isk u  p a ń s tw  w a l­
czących. P o jęc ie  to u żyw ane  było  w ie loznacznie  i z bardzo  w ie lu  p rzy m io tn ik am i: 
ekonom iczna, m o ra ln a , re la ty w n a , zb ro jn a  itd. J a k o  je d e n  z d y sk u ta n tó w  su g e ro ­
w a łem , by  rozróżn iać  n e u tra ln o ść  od n iep ro w ad zen ia  w o jn y . B ardzo  g ru n to w n ą  
in fo rm ac ję  o h is to rio g ra fii szw a jca rsk ie j dotyczącej II  w o jn y  św ia tow ej p rz y g o to ­
w a ł G. K reis, zn an y  n ie k tó ry m  po lsk im  h is to ry k o m  z ra c j i  u d z ia łu  w  je d n y m  
z po lsk ich  kolokw iów .

K ilk a  uw ag  n a  m arg in es ie  tego ko lokw ium . P ie rw sza  dotyczy p o staw y  n e u tr a l ­
ności w  dw u w o jn ach  św ia tow ych . R óżni je  zarów no  rozm iar, ja k  i c h a ra k te r .  
W  I w o jn ie  św ia tow ej liczba ludności k ra jó w  w alczących  czy b ęd ący ch  w  s ta n ie  
w o jn y  sięgała  po łow y  lud n o śc i św ia ta , a  m ożliw ość n iew łąc zan ia  się w  w a lk ę  
czy p rzes trzeg an ia  reg u ł n e u tra ln o śc i by ła  znaczna. W n astęp n y m  k o n flik c ie  ś w ia ­
to w y m  ta k a  m ożliw ość ogran iczona  zosta ła  p rzez b ieg w y d a rzeń  do n ie sp e łn a  10º/· 
lu d n o śc i św ia ta . N ie uda ło  się pozostać n e u tra ln y m i k ra jo m , k tó re  p rzez  w ie k i 
u n ik a ły  w o jn y  ta k  ja k  H o lan d ia  i D ania . W m ia rę  w o jn y  liczba p a ń s tw  n e u tr a l ­
n y ch  stopniow o m ala ła .

Z m iana c h a ra k te ru  n e u tra ln o śc i w y n ik a ła  z c h a ra k te ru  I I  w o jn y  św ia to w e j, 
bezw zględności w  niej w y s tęp u jące j. B yła to p rzecież w o jn a  to ta ln a . D o tyczy ło  to  
n ie  ty lk o  zasp o k a jan ia  p o trzeb  su row cow ych, zb ro jen iow ych , tran sp o rto w y c h , lecz 
tak że  n ieu zn a w an ia  ok reś lo n y ch  p rzed s taw ic ie ls tw  dyp lom atycznych  czy m a n ife s ta ­
c ji so lidarności z k ru c ja tą  n a  w schodzie.

P ań s tw a  n e u tra ln e  m ożna różn ie  podzielić. P rz y jm ijm y  podzia ł n a  śc iśle  n e u ­
tra ln e , n e u tra ln e  ale  go tow e pod p re s ją  po rzucić  n e u tra ln o ść  w  sp raw ach  g ospo ­
darczych , co n iek tó rzy  n a z y w a ją  w yrzeczen iem  się „ekonom icznej su w eren n o śc i” , 
i n a  n ie uczestn iczące  w  w o jn ie , a le  w sp ie ra jące  o k reś lone  k ra je  je d n e j ze s t ro n  
w alczących. In n y  podzia ł u w zg lędn iły  tak ie  pań stw a , k tó re , g ran icząc  z p a ń s tw a m i 
Osi, n a rażo n e  b y ły  n a  e w e n tu a ln y  a tak , k tó re m u  n ie  m og łyby  się sk u teczn ie  p rz e ­
ciw staw ić , i n a  te , k tó re  zn a jd o w a ły  się od n ich  daleko . O ty ch  zag rożonych  m o żn a  
pow iedzieć, że ich sy tu a c ja  p rzy p o m in a ła  do pew nego  s topn ia  k o la b o ra c ję  po d  
p re s ją . G dy p a ń s tw a  Osi odnosiły  w ie lk ie  sukcesy, w ted y  ta  w sp ó łp raca  z o k u p a n ­
te m  n asila ła  się. A n eu tra ln o ść ?  T a w ted y  słab ła  n a  ogół, w  m n ie jszym  lu b  w ię k ­
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szym  s to p n iu  ug in an o  się pod  n ac isk iem  p re s ji  jed n e j ze s tro n  w alczących . P o d d a ­
n ie  się je j sięgało  czasam i ta k  daleko , że p o s ta w a  n eu tra ln o śc i zam ien ia ła  się 
w  n ieuczestn iczen ie  w  w o jn ie  (n on -be l l ig eren cy ). J e s te m  sk łonny  u w ażać  za ta k ą  
pom oc g ospodarczą  jed n e j ze s tro n  w o ju jący c h  o znaczen iu  zasadn iczym  dla p ro ­
d u k c ji zb ro jen io w e j, d la  p rz e trw a n ia  b lo k ad y  czy w p ro s t dostaw ę u zb ro jen ia . T u r ­
c ja  n ie  w esz ła  do w o jn y  po s tro n ie  a lia n tó w  w  1943 r. rozeznaw szy  słabość A ng lii 
w y ra ż o n ą  n ie  u d an y m  a ta k ie m  je j sił zb ro jn y ch  n a  w yspy  g reck ie  po k a p itu la c ji 
W łoch. M ało  k to  pam ię ta , że „ n e u tra ln e ” S tan y  Z jednoczone la tem  1941 r .  p rze ję ły  
k o n tro lę  2/3 A tla n ty k u , p ro w ad z iły  ta m  k o n w o je  w  ścisłym  p o rozum ien iu  z L o n d y ­
n em  i K a n ad ą . H itle r  po lecił u n ik ać  w e jśc ia  w  k o n ta k t z A m ery k an am i, by  n ie  
w yw ołać  k o n flik tu .
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